
Bogactwo, którego trzeba 
strzec każdego dnia

Lasy zajm ują prawie jedną  trzecią po­
wierzchni Polski. Ten wskaźnik to re­
zultat dobrej i długofalowej pracy leśni­
ków, którzy -  niezależnie od systemu 
politycznego i ekonomicznego -  za­
wsze właściwie rozumieli wagę swoje­
go zawodu. Gdy w  1945 r. obejmowali 
administrację terenów leśnych, lasy po­
krywały tylko 21 proc, powieizchni 
kraju. Roczna norma zalesiania, wyno­
sząca obecnie 500 min drzew, gwaran­
tuje stały wzrost areałów leśnych.

Lasy otwarte dla ludzi
Leśnicy dbają  aby polskie lasy były 
różnorodne biologicznie. 85 proc, rezer­
watów wchodzi w  skład Lasów Pań­
stwowych, a 40 proc, jest chronionych 
w  ramach europejskiej sieci Natura 
2000. Oznacza to systematyczną walkę 
z klęskami żywiołowymi, plagami 
owadów, chorobami drzew, pożarami, 
zanieczyszczeniami, a  także kłusownic­
twem i wandalizmem.

Jednym z  głównych zadań leśników 
jest udostępnianie lasów społeczeń­
stwu. W śród pięknie położonych ostę­
pów znajduję się ośrodki wypoczynko­
we, leśniczówki i pokoje gościnne. Tb 
dla Was tw orzym y tysiące kilom etrów  
szlaków  pieszych, rowerowych i  kon­
nych, setkipaikingów  leśnych i  p ó l bi­
wakowych. Wszystkie j e  znajdziecie 
resenrKzewww.czaswlas.pl -czytam y 
na stronie Nadleśnictwa Krotoszyn.

Nasza siła jest w  drewnie
Innym zadaniem leśników jest dbanie

O b s z a ry  leśne są n a ro d o w y m  b o g ac tw e m  P o lsk i, k tó reg o  leśnicy strzec m u s zą  k ażd e ­
go d n ia , w  k a ż d y m  m ie jscu  i  n a  k a ż d y m  k ro k u . L a s y  to  n ie  ty lk o  n ie zb ę d n y  e le m e n t  
ekosystem u, a le  ta k że  ś rodow isko  k o ja rz o n e  z  n a tu ra ln y m  i n ie zb ę d n y m  k a ż d e m u  o by­
w a te lo w i p ię k n e m . T o  p rz e d m io t d u m y  P o la k ó w  i o d p o w ied zia ln o śc i leśn ików .

Las położony wzdłuż drogi z  Chachalni do Chwaliszewa

o to, by dostarczanie na rynek drewna 
przebiegało zgodnie z zasadami zrów­
noważonego rozwoju. Co roku pozy­
skuje się ponad 30 min m  sześć, drew- 
n ą  czyli dw a razy więcej niż na począt­
ku lat 90. M im o to średnia zasobność 
hektara naszych lasów jest o jedną 
czwartą większa niż 20 lat temu i o  100 
proc, większa niż obecna średnia w  Eu­
ropie.

Z branżami związanymi z leśnic­
twem związanych jest o k  375 tys. osób, 
czyli średnio co 40. pracujący obywatel. 
Sektor przetwórstwa drewna wypraco­
wuje ok. 8 proc, naszego PKB. Między 
innymi dzięki drewnu z  Lasów Pań­
stwowych Polska jest 10. największym 
producentem mebli na świecie i 4. naj­
większym ich eksporterem.

M ajątek warty 3 0 0  mld zł
Lasy Państwowe zatrudniają 25 tys. 
osób i są  na 9. miejscu wśród najwięk­
szych pracodawców w  Polsce. W śród 
największych przedsiębiorstw zajm ują 
22. miejsce pod względem przychodów 
i 11. pod względem zysków. Wartość 
majątku, którym zarządzają sięga 300 
mld zł. Jeśli doliczymy wartości niema­
terialne, sięga on kwoty 1 bln zł.

Lasy Państwowe są  samowystar­
czalne i nie korzystają/ pieniędzy z bu­
dżetu. M im o kryzysu finansowego 
w  Europie o d 2002 r. nieprzerwanie od­
notowują zysk. Kwota odprowadza­
nych rokrocznie podatków sięga 1,3 
mld zł.

Oprać, (jur)

Pracownica nadleśnictwa Barbara Olek prowadzi lekcję przyrody

Lekcja przyrody 
wśród lasów
Krotoszyńskie nadleśnictwo dużą w a­
gę przykłada do różnych form  upo­
wszechniania wiedzy o zasobach i go­
spodarce leśnej. We w rześniu w  Le­
śnictwie Kuklinów  odbyły się zajęcia 
edukacyjne dla uczniów niższych klas 
z  Zespołu Szkół w  Chwaliszewie. 
W yjazd został zorganizowany w  ra­
m ach M iędzynarodow ego M iesiąca 
Bibliotek Szkolnych.

G łów nym  punktem  spotkania była 
pogadanka, która odbyła się w  salce 
edukacyjnej. Pracow nica nadleśnic- 
tw ą  B arbara Olek, zaprezentowała 
uczestnikom  nietypowej lekcji przy­
rody zw ierzętą  które ży ją  w  lasach. 
Dzieci rozpoznawały je  po w ysłucha­
niu odgłosów, jak ie  wydają. D ow ie­
działy się także, jak ie  gatunki grzy­
bów  m ożna zbierać i jeść, ajak ich  na­
leży unikać. M ów iono rów nież o ro­
dzajach drzew  spotykanych podczas

spacerów w  lesie.
N a zakończenie zajęć ich uczestni­

cy zagrali w  przyrodnicze koło fortu­
ny. Dzieci m iały okazję, aby zapre­
zentować sw oją wiedzę. A trakcjąw y- 
praw y było także sm ażenie kiełbasek 
przy ognisku. (red.)

Lasy Państwowe  
w  liczbach

Zatrudnienie 2 5  ty s . OSÓb 

W artość majątku
trwałego 3 0 0  m ld  Zł 

W artość całkowita 
majątku 1 ,0  bln Zł

Odprowadzane
podatki (rocznie) 1 ,3  m ld  z ł
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Marcin Woźniak (z lewej) oraz Krzysztof Dybowski przed Domem Łowieckim w  Baszkowie

Na czym polega 
praca leśników?

Przy sadzeniu lasu każda czynność ma swoją wagę i znaczenie

„ K ie d y ś  u s ły s z a łe m  n a  je d n y m  z e  s z k o le ń , ż e  le ­
ś n ic tw o  p o r ó w n a ć  m o ż n a  d o  p r a c y  n a  ż y w y m  o r ­
g a n iz m ie , b o  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z a r ó w n o  z  ro ś li­

n a m i ,  z w ie r z ę t a m i ,  j a k  i  lu d ź m i ,  k t ó r z y  m ie s z k a ­
j ą  w  s ą s ie d z tw ie  la s u ”  -  m ó w i  M a r c i n  W o ź n ia k ,

le ś n ip z y  z  le ś n ic tw a  L i la .

O bejm uje ono 1.483 ha  lasów  m ie­
szanych. C zęść to  O bszar C hronio­
nego K rajobrazu D ąbrow y K roto­
szyńskie B aszków -R ochy. Z e zw ie­
rzyny m ożna tam  spotkać daniele, 
dziki, jelenie, sam y oraz w szelkiego 
rodzaju ptactw o w odne, które za­
m ieszkuje staw y hodow lane.

K ancelaria leśnictwa znajduje się 
w  D om u Łow ieckim  w  B aszkow ie, 
przy skrzyżow aniu drogi pow iato­
wej B aszków  -  Z duny z d rogą  na 
Trzaski. O biekt ten, w ybudow any 
został w  początkach X X  w. przez

ów czesnych w łaścicieli w si -  C zar­
toryskich, jako  siedziba nadleśnicze­
go zarządzającego ich lasami. D zi­

Grzybiarze ruszyli do lasu
Jesień to  złoty okres dla miłośników zbierania i spożywania grzybów. Liczba tych jadal­
nych w  porównaniu ze wszystkim i rosnącymi je s t jednak niew ielka. Grzybiarze zbiera­
ją  zazwyczaj kilka gatunków  grzybów. Są tacy, którzy swoje poszukiwania ograniczają 
ty lko  do jednego.

Przed w yjściem  do lasu  w arto  za­
opatrzyć się w  atlas grzybów  lub 
przestudiow ać strony internetow e 
pośw ięcone prezentacji gatunków  
jadalnych. A le uw aga, nie każdy 
grzyb z  danego gatunku, którego na­
potkam y w  lesie, będzie tak  ubar­
w iony, ja k  ten  zaprezentow any ńa 
zdjęciu. W arto w ięc przyjąć zasadę, 
że  jeś li nie jesteśm y  pew ni co do 
identyfikacji danego osobnika, p o ­
w inniśm y pozostaw ić go n a  podło­
żu.

W  sezonie grzybobrania w arto 
pam iętać, że w  lasach należących do 
L asów  Państw ow ych każdy  m a pra­
w o do zbioru grzybów  na w łasne po­
trzeby. Ich pozyskiw anie w  celach 
przem ysłow ych w ym aga zaw arcia 
um ow y z nadleśnictwem .

Z biór płodów  runa leśnego zabro­
niony je s t w  rezerw atach przyrody 
oraz na terenach objętych czasow ym  
lub stałym  zakazem  w stępu. N ie na­
leży także zbierać grzybów, które ob­
ję te  są  ochroną. N ie niszczm y też ga­
tunków, które dla człow ieka są  nieja­
dalne. Często stanow ią one pożyw ie­
nie dla zw ierząt żyjących w  lasach.

W yjeżdżając na grzybobranie sa-

siaj w  zdecydow anej części stanowi 
hotel dla m yśliw ych, którzy przyjeż­
d ża ją  do B aszkow a. B ardzo często 
s ą  w śród  nich  osoby z zagranicy.

W spólnie z rolnikam i
Z leśniczym  M arcinem  W oźniakiem  
oraz podleśniczym  leśnictw a W ielki 
Bór, K rzysztofem  D ybow skim , uda- 
jem y  się na krótki objazd. Tereno­
w ym  sam ochodem  przejeżdżam y 
przez Baszków, B estw in i Rudę. N a­
stępnie grun tow ądrogą w śród pól je- 
dziem y na zachód, w  kierunku lasu.

L eśniczy m ów i, że  tam , gdzie 
z lasami sąsiadują pola upraw ne, dzi­
ka zw ierzyna m oże w yrządzać szko­

Tak wygląda borowik brunatny

m ochodem  czy m otocyklem , należy 
pam iętać, iż pojazdam i tym i poru­
szać się m ożna tylko po  w yznaczo­
nych drogach publicznych. D rogi le­
śne przeznaczone do m chu  pojaz­
dów  m echanicznych są  odpow ied­
n io  oznakow ane.

Poszukując w  lesie grzybów, w ar­

dy w  upraw ach. M . W ożniak podaje 
przykład  dzików, które lubią żero­
w ać na polach kukurydzy zarów no 
w  trakcie zasiewów , ja k  i dojrzew a­
nia roślin. W ielkość oraz intensyw ­
ność szkód zależy od atrakcyjności 
zakładanych upraw. -  O bie  zaintere­
so w a n e  strony, c zy li leśn icy  (bądź  
kola  łow ieckie) i  ro ln icy  p o w in n y  
współpracować p r z y  zabezpieczaniu

to  pam iętać, że w  m iejscu tym  czło­
w iek jesteśm y gośćm i przyrody. N ie 
pow inniśm y niszczyć roślinności ani 
specjalnie, ani poprzez sw oje zacho­
w anie, płoszyć zwierzyny. N ie w ol­
no też, w  jak iko lw iek  sposób, za­
śm iecać lasu oraz rozniecać ognia.

(mai)

p ó l  i  ograniczaniu szkód. Jako  leśn i­
c y  w spółdziałam y z  ro ln ikam i p r z y  
szacow aniu  strat. Tutaj trzeba w yka­
z a ć  s ię  zna jom ością  upraw  rolnych  
i  m e to d  obliczania w artości utraco­
nych  plonów . D la  rolnika p o le  to  
w arsztat p ra c y  on będzie ż y ł  w  tym  
m ie jscu p rzez  ko le jne  la ta -m ó w i  le­
śniczy.

Po pierwsze równowaga
P raca leśników  polega na  zrów no­
w ażonym  gospodarow aniu lasami. 
Chodzi o  opiekę nad drzew ostanem , 
kontrolę populacji zw ierząt oraz inne 
zagadnienia w ykraczające poza ste­
reotyp leśnika. Jeśli chodzi o zw ie­
rzynę, z  jednej strony je s t to  troska 
o nią, dokarm ianie podczas zimy, 
przestrzeganie okresów  ochronnych, 
ograniczanie kłusow nictw a, z  d ru­
giej zaś nadzór nad liczebnością, co 
sprow adza się do zaplanow anego 
odstrzału okr eślonej liczby osobni­
ków.

Teren leśnictw a L ila znajduje się 
w  obrębie obw odu łow ieckiego n r 
474. W  jeg o  ram ach nadleśnictw o 
prow adzi gospodarkę zasobam i 
zw ierzyny łow nej -  podobną  do tej 
w  kołach łow ieckich. Leśnicy m o g ą  
w ięc organizow ać tu  polow ania dla 
indyw idualnych m yśliw ych i zorga­
nizow anych grup. D ochody przezna­
czane sąm .in . na  dokarm ianie zw ie­
rząt, utrzym yw anie infrastruktury le­
śnej (paśniki, lizawki) czy odszkodo­
w ania dla rolników.

Las rośnie 1 0 0  la t
W  lesie m iędzy R udą a  R ocham i 
spotykam y k ilka osób z  Zakładu 
U sług Leśnych, na  zlecenie nadle­
śnictw a sadzących now y las. Jak  tłu­
m aczy leśniczy, w  tym  m iejscu, któ­
re w  pew nych okresach je s t podm o­
kłe, przygotow uje się glebę w  raba- 
tow ałki, gdzie sadzone są  sadzonki 
olszy, w iązu oraz biocenotycznych 
dom ieszek- jarzębiny, śliw y tarniny. 
Przy w kładaniu sadzonek w ażna jes t 
odpow iednia głębokość jam ek , jak

i staranne udeptanie m iejsca obok 
sadzonki.

Leśników  obow iązuje stara zasa­
da, że w ycinając drzew a, należy po­
sadzić now y las na  co najm niej ta­
kim  sam ym  obszarze, co nazyw ane 
je s t w  ich języku  -  odnow ieniem . 
N im  las zostanie w ycięty i pozyska 
się z n iego drew no, rośnie średnio 
100 lat w  zależności od gańinku 
głów nego. O dnaw ianie i zalesianie 
je s t w ięc inw estycją długofalow ą.

D la każdego nadleśnictw a opra­
cow yw any je s t co  dziesięć lat plan 
urządzania lasu, w  którym  znajdu ją  
się szczegółow e w skazów ki. - T o  są 
wytyczne, które ukierunkow ują  n a ­
szą  p racę  -  stw ierdza leśniczy.

Odpowiedzialność i spełnienie
W racam y do kancelarii w  B aszko­
wie. -  N asza  praca w ym aga odpo­
wiedzialności. Jeśli zan ied b a m y j a ­
k ą ś  czyn n o ść  p r z y  p ie lęgnacji lasu, 
to m o że  się  okazać, ż e  konsekw encje  
tego odczuw ane będą za  k ilka  lub  
k ilkadziesią t lat -  m ów i M . W oź­
niak. Poza tym  leśników, jako  grupę 
zaw odow ą odpow iedzia lną za  m ie­
nie należące do Skarbu Państw a, 
obow iązuje odpow iedzialność m a­
jątkow a. W  przypadku udow odnie­
nia pracow nikom  leśnictw a, iż to 
w  w yniku ich zaniedbań las poniósł 
straty, m uszą  z  w łasnych pieniędzy 
pokryw ać szkody.

-  C o je s t najlepsze w  te jp r a c y ? -  
pytam y. -  Tę pracę  trzeba kochać. 
Ona pow oduje, ż e  czło w iek  s ię  speł­
nia. J e s t wymagająca, m .in . z e  
w zględu na p rzebyw an ie  w  terenie 
zarów no w  upalne dni, j a k  i  p r z y  d u ­
żych  mrozach. Z m u sza  do bycia na  
bieżąco z  aktualizowaną ciągle w ie­
dzą  teoretyczną i  praktyczną, b e z  
któ re j n ie  by lib yśm y  w s ta n ie  za rzą ­
dzać  w  w ym agany sposób pow ierzo ­
n y m  nam  m ajątkiem . M n ie  m oja  
praca  da je  ogrom ną sa tysfakcję  
i  spełn ien ie  -  odpow iada M. W oź­
niak.

S ła w ek  Pałasz
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Nie śmiećmy w  lesie!
M i m o  ż e  o d  l ip c a  u b ie g łe g o  r o k u  o b o w ią z u ją  n o w e  z a s a d y  g o s p o d a ro w a ­

n ia  o d p a d a m i,  w  la s a c h  N a d le ś n ic tw a  K r o to s z y n  n ie  z m n ie js z y ła  s ię  ilość  

p o r z u c a n y c h  t a m  ś m ie c i.

Jak m ów i R enata W encławiak, spe­
cjalista ds. O chrony Lasu w  N adle­
śnictwie K rotoszyn, najwięcej śm ie­
ci porzucanych je s t w  lasach przy 
drogach, parkingach oraz wjazdach. 
Niektórzy jednak  w jeżdżają w  las 
głębiej i tam  po­
zbyw ają się od­
padów. S ą to  za­
równo śmieci 
kom unalne, ja k  
i - c o r a z  częściej 
-  odpady w iel­
k o g a b a ry to w e , 
m.in. stare m e­
ble, sprzęt A G D  
i RTV. Tym cza­
sem  rzeczy takie 
pow inny być 
bezpłatnie odda­
wane do punktu 
s e l e k t y w n e j  
zbiórki odpadów  
komunalnych.

Teren, gdzie 
najczęściej po­
rzucane są  odpa­
dy w ielkogaba­
rytowe, to okoli­
ce drogi B aszków -Zduny-C hacha- 
lnia-Chruszczyny-O strów  W lkp. 
W iele z tych śm ieci pochodzi z N ie­
miec. Stąd podejrzenia leśników, że 
pozbyw ający się w  ten sposób nie­
użytecznych elem entów  urządzeń 
elektronicznych czy m ebli to osoby 
zajm ujące się sprzedażą na targu 
w  Baszkow ie. Inną  szosą, której po ­
bocza często są  zanieczyszczane, jes t 
trasa K rotoszyn-Sulm ierzyce.

N ieraz zdarza się, że w  lasach po­

rzucana jes t zepsuta żyw ność lub zu­
żyte naczynia jednorazow e z  tzw. 
małej gastronom i. Takie odpady 
przyciągają dzikie zwierzęta. Spoży­
cie ich przez zw ierzęta m oże być 
groźne dla ich zdrow ia i życia. Zw ie­

To, niestety, częsty u nas widok

rzęta szybko uczą się, że  w  danym  
m iejscu znajdują pożyw ienie, w ięc 
coraz częściej się tam  po jaw iają  Je­
śli je s t to przy drodze, istnieje niebez­
pieczeństw o, że  spłoszone zw ierzę 
nieoczekiw anie wtargnie na drogę co 
często kończy się tragicznie dla zwie­
rzęcia i kierowcy.

N adleśnictw o na  sprzątanie za­
śm ieconych lasów  w ydaje rocznie 
ok. 80 tys. zł. Zatrudnia do tego kilka 
bezrobotnych osób. A kcja trw a za­

w sze od  kw ietnia do października. 
R ocznie w yw ożonych je s t z  lasów  
ok. 500 m  sześc.odpadów zbieranych 
do 9 kontenerów  ustaw ionych na te­
renach leśnych.

W edług R. W encławiak jest jed ­
nak nadzieja na 
popraw ę sytu­
acji. To eduka­
cyjne zajęcia dla 
dzieci i m łodzie­
ży, które nadle­
śnictw o prow a­
dzi zarówno 
w  sali edukacyj­
nej na  terenie 
Szkółki Leśnej 
w  K uklinow ie, 
ja k  i w  przed­
szkolach czy 
szkołach w szyst­
kich szczebli. 
W ażnym  punk­
tem  każdego ta­
kiego spotkania 
je s t inform ow a­
nie dzieci o  ko­
nieczności za­
chow ania czy­

stości w  lesie. -  D ziec i w ręcz chłoną 
wiedzę. W  codziennym  życ iu  dbają 
o las, a często także instruują doro­
s ły c h -m ó w i  pracow nica nadleśnic­
twa.

Podczas edukacyjnych spotkań 
z  leśnikam i najm łodsi otrzym ują ga­
dżety naw iązujące do zagadnień po­
ruszanych w  trakcie warsztatów. 
N adleśnictw o zakupiło na potrzeby 
edukacji bogato ilustrow aną ksią­
żeczkę „Zaproszenie do  czystego la­

ZAPROSZENIE 
00 CZYSTEGO 

LASU
p o r a d n i k  l e ś n e g o  w ę d r o w c a

Okładka zachęca do przestudiowania tej książeczki

su. Poradnik leśnego w ędrow ca”.
-  N a  naszych  spotkaniach eduka­

cyjnych  widać, ja k  bardzo dziec i są 
wyczulone, b y  n ie  n iszczyć  przyrody, 
n ie  zaśm iecać  lasu. M ają  św iado­
mość, i ż  człowiek, k tóry  śmieci, szko ­

d z i  przyrodzie  i  sam em u sobie. N ie ­
stety, takiego w yczucia n ie  m ają naj­
częściej dorośli, k tó r zy  rozm yślnie za­
śm iecają nasze la sy  -  zauw aża R. 
W encławiak

S ta w ek  Pałasz

Płyta krotoszyńska
W  języku ludzi lasu oraz naukowców 
od dawna funkcjonuje określenie: p ły ­
ta krotoszyńska. Dowodzi ono tego, że 
knieje porastające rejon naszego nadle­
śnictwa posiadają pewne cechy, które 
wyróżniająje spośród innych obszarów 
leśnych na terenie Wielkopolski. M oż­
na powiedzieć, że są  swoiste.

Przypomnijmy zatem, że Nadle­
śnictwo Krotoszyn w  obecnym ukła­
dzie funkcjonuje o d  1 stycznia 1979. 
Należące do niego lasy podzielone są 
Ha 3 obręby (Baszków, G liśnicą Jasne 
Pole) i 13 leśnictw o powierzchni leśnej 
Przekraczającej 18 tys. h ą  o czym do­
kładnie pisaliśmy w  dodatku R zecz  
°  naszych lasach, zamieszczonym 
w /Ł n z y n r  1007 z 12 sierpnia br.

Wszystkie te grunty leżą na terenie 
Woj. wielkopolskiego, ale wchodzą 
w  skład aż pięciu powiatów. Poza kro­
toszyńskim są to: gostyński, ostrowski, 
Pleszewski i rawicki, co pokazuje także, 
że administrowanie tak rozległym ob­
szarem nie jest na pewno zadaniem ła­
twym. Pod względem geomorfologicz­
nym obszar naszego nadleśnictwa znaj­
duje się na Nizinie Południowo-Wielk- 
°Polskiej, w  regionie Wysoczyzny Ka­
liskiej oraz Pradoliny Barycko-Głogo- 
Wskiej.

Zachodzące na tych terenach w  od­
ległych epokach procesy, wśród któ­

rych dominujące znaczenie miało zlo­
dowacenie środkowopolskie, sprawiły, 
że spotykamy tu w ielką różnorodność 
składników glebowych: od glin zwało­
w ych moren dennych po piaski den­
nych tarasów akumulacyjnych.

Autorem określenia: płyta kroto­
szyńska, jest prof. Feliks Terlikowski, 
który około roku 1930 badał przydat­
ność rolniczą naszych gleb i zwrócił 
uwagę na specyficzne wyrównanie glin 
zwałowych w  formie płaskowyżu. Pro­
fesor był założycielem i szefem Kate­
dry Gleboznawstwa na Wydziale Rol- 
niczo-Leśnym Uniwersytetu Poznań­
skiego w  latach 1919-1939 i 1945- 
1951.

Płyta krotoszyńska charakteryzuje 
się rzadką siecią rzeczną nierówno­
miernie rozmieszczonymi ciekami, ro­
wami i kanałami, m ałą ilością stawów 
i glinianek oraz brakiem jezior. Decy­
dujący w pływ  na przebieg wegetacji 
i stopień uwilgotnienia siedlisk m a w o­
da opadow ą której jest bardzo mało 
(wskaźnik rocznych sum opadów wy­
nosi zaledwie 579 mm). Pamiętajmy 
bowiem, że krotoszyńskie lasy leżą na 
obszarze ścierania się klimatu atlantyc­
kiego i kontynentalnego oraz negatyw­
nego oddziaływania pojezierzy pomor­
skich i Sudetów.

Oprać, (jur)

Historyczna ciekawostka

Mój Raj w Helenopolu
W  Helenopolu, w  okolicach Chachalni, w  okresie międzywojennym pow stał drewniany dwo­
rek myśliwski M ój Raj, należący do książęcej rodziny Czartoryskich, ówczesnych w łaścic ie­
li Baszkowa.

Praw dopodobnie dw orek zbudow a­
no  pom iędzy 1929 r. a  1931 r., m oż­
liwe jednak, że wcześniej. W  poznań­
skim  A rchiw um  Państw ow ym  za­

chow ały się bow iem  dokum enty 
zw iązane z  jeg o  b u d o w ą  w ystaw io­
ne w  roku 1927 i 1928. N a  uroczy­
stość pośw ięcenia dw orku w  1931 r.

Mój Raj był ciekawie zaprojektowanym budynkiem

do H elenopola przybył ks. prym as 
A ugust Hlond.

D w orek  naw iązyw ał do polskiej 
tradycyjnej architektury drewnianej. 
Zbudow ano go z  m odrzew ia. M iał 
dw ie kondygnacje oraz spadzisty 
dach przykryty gontem . N ad  głów ­
nym  wejściem  wisiało poroże jelenia.

Z dw orku korzystali Czartoryscy 
i ich goście, którzy przyjeżdżali na 
polow ania. Było to rów nież miejsce, 
w  którym  za aprobatą księcia Olgier­
da i jego  żony M echtyldy odpoczy­
w ały inne osoby. Przykładem  m oże 
być ks. Jan  Pew niak, proboszcz para­
fii pw. św. Jana C hrzciciela w  Z du­
nach w  latach 1931-1939, k tó iy  do 
H elenopola organizow ał piesze w y­
cieczki dla m łodzieży ze swojej para­
fii, połączone z  katechezam i w  plene­
rze. W  dawnej leśniczówce pracow ał 
leśniczy o nazw isku Kabza. W  latach 
40. lub 50. X X  w. dw orek rozebrano. 
Pozostały po n im  tylko fragm enty 
fundamentów.

(mai)
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